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WEW NĘTRZNA SYTUACJA PO LI- 
TYCZNA LITW Y.

Berlin. 15 sierpnia. (PAT) „O st-Ex- 
p ress44 donosi z Kowna, że  w  m iarę 
jak w yjaśn i się tu zew nętrzny  polity­
czny horyzont L itw y (?). zacznie się 
zaostrzać w alka, prow adzona w e­
w nątrz  kraju. Objawem  tego zaostrze­

nia jest fakt, że faszystow skie  zapędy 
rządu zw racała  sie obecnie przeciw ko 
chrześcijańsko - dem okratycznei opo­
zycji. k tó ra  W ostatn ich  czasach s ta ­
ra ła  sic rzad oszczędzać.

SOCJALIŚCI NIEMIECCY UBOLE­
W A JĄ  NAD PORAŻKĄ P . W OLDE-

MARASA. „

Berlin. 15 sierpnia (PAT.) „Vor- 
w aerts“ zam ieszcza pod tytułem  „Li­
twa. nie znajduje się w niebezpieczeń- 
stw ie“ depeszę swego korespondenta 
genewskiego o odrzuceniu prośby 
W oldem arasa w spraw ie zastosow a­
nia na granicy polsko - litewskiej 
p o d k ó w  zapobiegaw czych przeciwko 
ewentualnym konfliktom w związku z 
m anew ram i polskimi. Korespondent 
dziennika zaopatruje swoją informacje 
kom entarzem , z którego przebija w y ­
raźne niezadowolenie z tej decyzji. — 
Dziennik kończy swoje w yw ody  nast. 
zdaniem: Do jakiego stopnia decyzja 
obecnego prezydenta Rady odpowiada 
rzeczyw istej .sytuacji na granicy pol­
sko - litewskiej o tern pouczy nas 
przyszłość.'

ZAKOŃCZENIE MANEWRÓW FLO ­
TY SOW IECKIEJ.

Moskwa. 15 sierpnia (PAT.) P o  za­
kończeniu m anew rów  bałtyckich flota 
rosyjska pow róciła do Kronsztadu.

■KS, H.LINKA WEZWANY DO RZYMU
P raga. 15 sierpnia. (PAT.) P rzy w ó d ­

c a  słow ackiej partji ludowej ks. H Minka 
|zosta ł w ezw any  do Rzym u. P rz y  tej 
Sposobności przypuszczalnie om aw ia­
ną będzie sp raw a  utw orzenia  a rcyb is­
kupstw a na Słow aczyźnie.

70-LECIE URODZIN PREZYDENTA
AUSTRII.

W iedeń. 15 sierpnia. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym  prezydent republiki austrja  
ckiej Hainisch obchodził 70-le,tnia ro ­
cznicę sw oich urodzin. C ała p rasa  au ­
striacka bez różnicy przynależności 
party jne j zam ieszcza z tego pow odu 
a rtyku ły , podkreślając zasłiugi p rezy ­
denta. poniesione dla państw a.

DZIEŃ CZYSTOŚCI W  GDAŃSKU.
Poznań. 15 sierpnia. (PAT.) Donoszą 

tu z  Gdańska, że odbył się tam  dizień 
czystości, k tó rą  propagow ano w  ten 
sposób, że na w szystk ich  pojazdach, 
•wozach, furm ankach, autach itp. w ehi­
kułach umieszczono afisize z napisem : 
„Nie rzucajcie papie-ru na ulice“„ P o - 
zatem  zw racano  w  szkołach uczniom 
uw agę na u trzym yw anie  ulic w  c z y ­
stości. Radjo gdańskie urządziło ró w ­
nież propagandę czystości zapom ocą 
specjalnych odczytów .

WYCIECZKA POLSKA DO NOR.
W EG JI.

W arszaw a. 15 sierpnia (PAT.) Dnia 
10 bm. p o w ró c isz  6-dniowej w yciecz­
ki do Yisby i Sztokholmu s. s. „G dy­
nia “ i dnia następnego po południu wy 
ruszył do G oeteborga i Oslo. skąd po 
w róci 21 bm. Do tych  dw óoh portów;

SSSS9 SSBSgBS

udaje się statej^ „pasażerski po raz  [ 
p ierw szy — i jedyny w roku bieżą- ' 
cym.

P asażeró w  oczekuje nader ciekaw e \ 
zwiedzanie Goeteborgaj k tó ry  jest naj j 
w iększym  portem  haiid i owym Szwecji, 1 
a jednocześnie bardzo pięknym  i bo- j 
gatyni miastem, orsz OsT\ stolicy No;- j 
wegii. z jej zabytkam i przeszłości i 
pięknem! okolicami. f

P o  pow rocie z  tej wycieczki s. s. 
„Gdynia44 uda się dnia 23 twn. do Ko­
penhagi, zatrzym ując się pc drodze na 
pięknej w yspie Bornholm, a 30 sier­
pnia do Visby i Sztokholmu;" poczem 
we w rześniu odbędzie jeszcze dw ie 
podróże do Kopenhagi i Helsingoer i 
jedną do Visby i Sztokholmu. Podróże 
te są nader popularne pom iędzy naszą 
publicznością, podróżującą morzem.

(Telefonem od nW ego korespondenta.)

W arszaw a. 15 sierpnia (G.) Dziś w. 
ósmą rocznice b itw y  pod W arszaw ą 
i odparcia z pod bram stolicy najazdu 
bolszewickiego, odpraw ione zostały w 
św iątyniach w szystkich w yznań w 
W arszaw ie u roczyste  nabożeństw a.

W  kościele garnizonow ym  N. M. P. 
została odpraw iona insza św., na k tó­
rej obecni byli dostojnicy wojskowi 
i cywilni, przedstaw iciele w ładz, oraz 
liczne delegacje żołnierzy i s tow arzy ­
szeń b. w ojskow ych ze sztandaram i. 
P rzed  kościołem ustaw iła się kompa 
nja honorow a 30 pp. ze sztandarem  i

orkiestrą, o raz  kom panja p rzysposo­
bienia wojskowego.

Po południu we w szystkich oddzia­
łach odbyły  się pogadanki i odczyty 
o walkach wojska polskiego, w ygłoszo 
ne przez referentów  ośw iatow ych. — 
Poza tern odbyły się przedstaw ienia a- 
m atorskie i zabaw y w świetlicach 
w ojskowych. Na cm entarzu pod R a’ 
dzyminem odbył się uroczysty ob- 

I chód.
j Podobne uroczystości odbyły się 
i dziś we w szystkich garnizonowych 
I miastach całego kraju.

na notę Polski
wręczona posłowi polskiemu w  Rydze.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 15 sierpnia. (G) Z Kowna 
donoszą, że przedstaw icielow i polskie­
mu w  R ydze w ręczono w czoraj do . 
p rzesłania rządow i polskiemu odpo­
w iedź rządu litew skiego na ostatnią 
note polską w spraw ie rokow ań. T ekst 
no ty  nie został jeszcze opublikow any.

W edług w iadom ości Ze sfer rządo ­
w ych kow ieńskich L itw a (jak to już 
donosiliśm y w  części w czorajszego  na 
kładu) nie zgadza się na propozycję 
polska odbycia konferencji w  Gene­
w ie 30 bm.

Indje żądają praw dominiów.
W iedeń. 15 sierpnia. (PAT) „United 

Press*4 donosi z Kalkuty, że delegacja 
konferencji w szystkich  stronnictw! w rę
czy ła  przedstaw iciel owi rządu proiekt ‘ sielskim

nowej konstytucji indyjskiej. Projekt 
ten 'domaga sie dla Indii w szystkich 
praw . jakie przysługują dominiom an-

Nowy wielki statek niemiecki.
Berlin. 15 sierpnia. (PAT) Dziś zo­

s ta ł spuszczony na w odę Olbrzymi s ta ­
tek o  nazw ie „B rem en44, P rzy  którego 
budow ie by ło  zatrudnionych około 10

tysięcy  robotników . Statkiem  tym  bę­
dzie można odbyć drogę do Nowego 
Jorku w  ciągu 6 dni.

= 0 =

Interwencja Anglii i Francji
w sprawie organizacyj macedońskich.

W iedeń. 15 sierpnia. (PAT.) D zienni­
ki donoszą z Sofii, że dyplom atyczni 
przedstaw iciele Anglii i Francji podjęli 
u rządu bułgarskiego wspólnie k roki w  
spraw ię rozw iązania organizacji m ace­
dońskiej.

P rzedstaw iciele  obu państw  w ręczy  
11 m inistrow i sp raw  zagranicznych Bu- 
row ow i aide-m em oire, k tó ry  stw ie r­
dza. że z pow odu zam ordow ania gen. 
P ro io g ero w a  nastapił rozłam  w  orga­
nizacji m acedońskiej, w obec czego mo

ca rs tw a  zalecają rządow i bu łgarsk ie­
mu, aby w ystąp ił przeciw  tej organi­
zacji p rzy  użyciu w szystk ich  rozporzą 
dżalnych środków , zanim ta organiza­
cja znowu się wzm ocni.

Nota dom aga się aresztow ania  prze- 
J  w ódców  organizacji m acedońskiej o raz  

by  rząd  bułgarski porozum iał się z  rza  
dem  jugosłow iańskim , co dio skutecz­
nej obrony granicy, celem  zapobieże­
nia ew entualnem u jej przekroczeniu.

ZAMKNIĘCIE KONGRESU STOW , 
PRAW A NARODÓW .

W arszawa. 15 sierpnia. (PAT.) W  
dniu dzisiejszym  został zam knie tv ko u 
gres S tow arzyszenia  p raw a  narodów . 
W  spraw ię następnego zjazdu zgłoszo 
ne zo sta ły  zaproszenia ze strony  dele­
gatów  am erykańskich do Nowego Jo r­
ku, zaś ze strony  delegatów  hiszpań­
skich do M adrytu  na odbyć się m ający 
zjazd w  roku przyszłym . W ieczorem  
członkow ie kongresu odjechali do K ra­
kow a.

KONNO PRZEZ EUROPĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15 sierpnia. (G) P anna 
D orange. k tóra  konno do tarła  z  P a ry ­
ża do B ukaresztu , p rzy b y ła  obecnie 
w  dalszej swej drodze — do Polski. 
P. D orange w nocy z poniedziałku na 
w to rek  nocow ała w Zamościu, w czo ­
raj zaś w Lublinie, a poniew aż prze­
ciętnie p rzebyw a po 70 km. dziennie, 
jutro spodziew a sie stanąć w  W arsza­
wie. gdzie zatrzym a sie kilka d n i A

PO W R Ó T POLSKICH BOKSERÓW  
Z AMSTERDAMU.

A m sterdam . 15 sierpnia (PAT.) — 
W czoraj w ieczorem  pow róciła z Am ­
sterdam u polska ekspedycja bokser­
ska, która rozegrała spotkanie z klu­
bem berlińskim „Heros Teutonum 44. — 
Głon. wagi koguciej, p rzegrał z Mohe- 
iem, M ajchrzycki został pokonany na 
punkty przez Besslera, Snopek, posia­
dający przew agę w ostatniej rundzie, 
przegrał z Britschem, w reszcie G órny 
odniósł jedyne zw ycięstw o na punkty, 
pokonując Kratzela. W  ten sposób re ­
prezentacja nasza została pokonana w 
stosunku 3:1. P rasa  berlińska podno­
si jednak technikę i tw ardość bokse­
rów  polskich.

PROM OCJA W OFICERSKIEJ SZKO
LE W BYDGOSZCZY.

Bydgoszcz. 15 sierpnia (PAT.) Ofi­
cerska Szkoła Podchorążych w B yd­
goszczy obchodziła w dniu dzisiej­
szym uroczystość promocji 104 w y ­
chow anków  5«jgo kursu. U roczystość 
tę zaszczycił swoją obecnością do­
wódca 15-tej dywizji gen. Thonimy, 
oraz szereg  innych przedstawicieli 
w ładz wojskow ych i cywilnych. W  u- 
roczystości w zięły  udział delegacje 
poszczególnych tow arzystw . Związku 
H allerczyków , B ractw a Strzeleckiego.

POŻAR PAROW CA W  PO RCIE LON 
DYŃSKIM.

Londyn. 15 sierpnia. (PAT.) W  p o r­
cie tutejszym  w ybucł groźny pożar na 
parow cu norw eskim  „Anna V ere4i o po 
jem ności 3300 tonm. Poniew aż ładunek 
parow ca stanow iły  w w iększości m a­
te ria ły  ła tw o  palne, p rzeto  do ugasze­
nia pożaru  użyto 20 m aszyn przeciw - 
ogniow ych. S traży  portow ej chodziło 
przedew szystkiem  o izolowanie innych 
parow ców , stojących w  doku.

P łonącego parow ca nie udało się u- 
ratow ać. Odw rócono jednak niebezpiie 
czeństw o od sąsiadujących z nim sta t­
ków. Miimo energicznej' akcji „Anna- 
v e re ł‘ pogrążył się sw ym  przodem  w 
w odę, aż do w ysokości głównego po­
mostu. Stw ierdzono, że  spód parow ca 
leży na dnie m orza
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Farby, pokosty lakiery
75971 poleca

Ludwik H os
Lwów, Akademicka 3. Telej. 669.

Mowa Coolidoe’a.

OLBRZYMI POŻAR SKŁADÓW
I STATKÓW  POD HAMBURGIEM.

Hamburg. 15 sierpnia (AW.) W pó­
źnych godzinach w ieczornych w sk ła ­
dach portow ych w  Wilhelrrisburgu. w y 
buchł pożar. W  składach tych znajdo­
w ały  się balony napełnione am onia­
kiem. acetylenem , terpentyna, chtorem 
i p rzetw oram i z żyw icy. Balony eks­
plodow ały z ogrom nym  hukiem. P o ­
nadto w składach znajdow ała się b a ­
wełna, na sunie około miliona -marek. 
Pom im o wszelkich w ysiłków  ra tow ni­
czych pożar rozszerzał się szybko i 
przeniósł się naw et na barki j skun e- 
ry, stojące na kotw icy w kanale W e- 
ringa* naładow ane transportem  oliwy, 
żyw icy  i te rpentyny .

Statki p łonęły tak szybko, iż o ura- 
towaiiin ich nie mogło być m owy. Oli­
w a ro z e ła  sie na wodzie i paliła się w 
dalszym  ciągu, zagrażając położonym  
w pobliżu dokom okrętow ym . Z portu 
liainburskicgo p rzyby ły  dw a statki, u- 
rządzone specjalnie do gaszenia poża­
rów . tok akcji ratunkow ej biorą udział 
w szystk ie straże  ogniowe H am burga. 
D otychczas jeden i  przechodniów  od­
niósł ciężkie rany. kilku strażaków  zaś 
doznało poparzeń. Pożar trw a w dal­
szym  ciągu.

W YPADEK PODCZAS ĆWICZEŃ 
ARTYLERJI.

N owogródek] 15 sierpnia. (PAT.) W 
czasie ćwiczeń arty lerii na terenie 
KOP. Leśna szeregow iec rezerw ista  
35 pp. Sokal w yszedł sam owolnie w 
czasie strzelania na 10 m tr. przed dzia­
ło, które w .tym czasie daw ało  strzał. 
Aczkolwiek strzelano ślepymi naboja­
mi, siłą eksplozji naboju Sokalowi pęd 
pow ietrza odciął formalnie głowę.

POGODA W ŚRODĘ.
i

W arszaw a. 15 s ie rpn ia ,' (Te!, w ł.) — 
Komunikat Insty tutu  M eteor, w W ar­
szaw ie. P raw dopodobny przebieg po­
g o d y  w dn. 16 bm.: Dość pogodnie i 
ciepło, skłonność do bur.z. rano mgli­
sto lub opary, słabe ruchy pow ietrza, 
iub cisza,
i WUCCT r_jrŵ tnmmęammBWWMgwjBggBMgjwgMwjjBi wwa

Londyn. 15 sierpnia (PAT) Agencja 
R eutera donosi z Visconsin, że na od­
bytej dziś akademii Ligi am erykań­
skiej p rezyden t Goolidge w ygłosił 
m owę, w  której mówiąc o  roli A m ery­
ki, jako czynnika pokoju w yraził zda­
nie, że rola ta odpow iada polityce 
państw , idącej w  kierunku pow strzy ­
mania się od akcji zaborczej p rzy  je- j 
dnoczesnem  dążeniu ożywienia w śród 
narodów  zam iłowania do pokoju.

Ja r

M ówca przypom niał, że S tany  Zje­
dnoczone raty fikow ały  trak ta t o  oara- 
niczeniu zbrojeń morskich, k tó rych  za 
sady, dotyczące w ojny pozyskały  so­
bie uznanie 14 m ocarstw  i państw . P re  
zyden t w y raża  pogląd, że  gdyby sie 
to sta ło  przedtem  i podobne porozu­
mienie przyszło  do skutku w  roku 
1914, wojna św iatow a praw dopodo­
bnie nie w ybuchłaby.

Skupczyna zostanie odroczona?
Opozycja opracowuje szczegółowy program.

Białogród. 15 sierpnia. (PAT) Na od 
bytem  w dniu 14 bm. posiedzeniu siku- 
pczypa przyjęła ustaw ę o ratyfikacji 
ko i? w en ci i kon s u 1 a m  e j p oł sko -ju gosło- 
wiańskiej, ustaw ę ratyfikacyjna kon­
wencji ustalającej zasady praw ne w za 
jemnego postępow ania i stosunku do 

j obyw ateli polskich w Jugo-sławii i oby 
wateli jugosłowiańskich w  Polsce, w re 
szcie ustaw ę ratyfikacyjną trak tatu  
handlow ego zaw artego  z republika 
grecka.

Z kole] Izba przyięła spraw ozdanle­
kom is i j o nietykalności poselskiej, po­
stanaw iając  zniesienie nietykalności 
w  stosunku do deputow anego dem okra 
tycznego Jovanov/icza o raz  deputo­

w a n eg o  radykała  Popow icza. Posie- 
dzienie zostało zam knięte o goclz. 13.

Następne zgrom adzenie bodzie zw o­
łane droga zawiadomień pisemnych.

W  kołach politycznych Panuje p rze­
konanie, że skupczyna będzie odrocz,o 
na m  pewien czas,

W iedeń. 15 s i er pu i a . (PAT.) Dzień n i- 
ki zam ieszczają ośw iadczenie p re z y ­
denta koalicji chłopsko - dem okraty ­
cznej Pribicew icza, który zaznaczył, 
źe liczne w yw iady  przew ódców  koali­

cji, które sie w  ostatnich czasach poja­
w iały  w pismach zagranicznych, nie 
są bynajm niej w y razem  opinii koalicji 
jako takie i. lecz w y raża  ja  indyw idual­
ne poglądy poszczególnych p rzew ód­
ców  stronnictw .

O stateczny  program  koalicji koalicja 
w ypracuje w  najbliższym  czasie. N ap  
bliższe 'posiedzenie zarzadu koalicji od 
będzie sie w dniu 23 bm. w Lubi anto

Jako miejsce obrad  Z ostała specjal­
nie w ybrana  Lubiana, a to w' tym celu, 
ażeb y  zadem onstrow ać przed całym  
św iatem , że akcja chłopsko-dem okra- 
tyczna nie ogranicza się jedynie do 
C horw atów  I do Serbów  zam ieszka­
łych w Chorwacji, lecz obejmuje 
w szystkie te ry  tor ja po stronie Saw y 
i Driny, a w szczególności także S ło ­
weńców'.

W ałki koalicji chłopsko-deiriokraty- 
czuej nie można p rzedstaw iać jako 
walkę C horw atów  przeciw ko Serbom, 
albowiem po stronie koalicji znajdują 
sie Serbow ie z różnych części Jugosła 
wji. Następnie, w skazując na ra ty fika­
cję konwencji w Nettu-no, P ribicew icz 
ośw iadcza, że uchw ała ta  będzie srnu- 
tnem wspomnieniem dla Ju g o sław ii

Olbrzymi pożar w Pradze.
Milionowe szkody. - Wielu zatrutych i rannych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15 sierpnia. (G) Jak  do­
noszą z P :ag i, w czoraj:.w ieczorem  z 
niewiadom ego pow odu w ybuchł tam 
na dw urcu tow arow ym  olbrzymi po­
żar w  składach naftow ych tow . „Dą­
b ro w a14. P ożar rozszerzy ł się z gw ał-

j łow na szybkością i w kitka godzin o- 
garnąt rów nież sk łady  nafty  i depot 
Vacuuiri Oil Co. i T rad ing  Ob Co.

O ddziały s traży  ogniowe! z Pragi i 
okolic, ora,z dw ie kom panie wojska z 
narażeniem  życia usiłow ały  usunąć z

terenów , ogarniętych p rzez pożar be­
czki z benzyna W ielu strażaków  i żoł 
pierzy odniosło ra n y  z  poparzenia, a l­
bo uległo zatruciu p rzez gazy. W  kil­
ku m iejscach nastąp iły  eksplozje. S tra  
ty  w ynoszą wiele milionów koron.

W R O SJI KRADNA NAWET ARMA- 
TY.

M oskwa. 15 sierpnia (AW.) Pismo 
plotrogrodzkie „Krasnala G azeta" do­
nosi, że kierownik składu am unicyj­
nego sowieckiej szkoły wojskowej im. 
Roszala w  Piotrogrodzie niejaki Sobo­
lew  dopuścił się niezw ykłej kradzie­
ży, skradł mianowicie ze składu nie- 
zapisaną do ksiąg składu stara  arm atę
miedzianą, wagi 279 kg. A rm atę tę w y 
wiózł Sobolew ze składu i po jej.roz- 
piłowaniu na trzy  części, usiłował uzy­
skany metal spieniężyć. Podczas do­
konywania transakcji z pewnym  kup­
cem piotrogrodzikim przyłapano go je-

4$ Nowy numer czasopisma „Morze**
organu Ligi Morskiej i Rzecznej poświęco­
ny został w znacznej części stosunkom Pol 
ski z  Południowa Ameryką, w  związku z 
otwarciem pierwszej bezpośredniej linji z 
Gdyni do Rio de Janeiro i Buenos Aires.
Na treść tego ciekawego zeszytu składają 
się następujące prace: 1. Na zachód — A. 
Uziembło. 2. Polska a Argentyna — W ła­
dysław Mazurkiewicz, poseł Rzeczypospo­
litej w Buenos Aires. 3. Chargeurs Rcunis 
— J Brieule. *4.' Roald Amundsen — A. 
Uziembło, — 5. Conrad po polsku — Ant. 
Ares.  6. Przysposobienie morskie — K. Du­
nin - Markiewicz, 7. „Miecz Polski“ — K 
G. 8. Głosy obcych o Gdyni — S. K. 9. 
W ydawnictwa morskie — K. 10 Wisłą ku 
Bałtykowi — Tadeusz Maliszewski, 11.
0  potrzebie m arynarki wojennej - Julja.n 
Ginsberg. 12. Polska placówka nad Adriaty­
kiem. 13. Z pamiętnika angielskiego emi­
granta — z ang. tłumaczył T Stecki. 14. 
Ostatnia butelka Dubonnet — Tadeusz 
Meissner. 15. Ostatnia podróż morska — . 
Augusto D‘fJaJ,mar oraz bogata kronika i 
dział oficjalny Ligi M. R. — Pionier kolo­
nialny. 16. Z wiarą naprzód — Kazimierz 
Głuchowski. 17 Sprawa Banku Emigracyj­
nego w Polsce — J. R. 18. O propagandę 
sztuki polskiej w Brazylii — WI. Wójcik. 
19. Z dorzecza Ivahy — M. Sekuła 20. Bo 
my, panie, twarde są.,. — K. Głuchowski. 
21, . Przegląd kolonialny — dr Jan Rozwa­
dowski. 22. Kronika Związku 23. Ilustracje
1 rysunki w tekście.

Dr. Tadeusz Kasprzycki
n7607 d e r & i y s t a .

o r d y n u j e  s t a l e  o s o b i ś c i e
Lwów, ulica Romanowicza !» J5. 
przedłożenie ul, AKademicHiei.

KAMIL GIŻYCKI. 16)

U wscbidi na
'Zaczyn,a sie dzień.
M atow y zrazu nam iot nieba, nabie­

ra żyw ych  barw  jakby  ktoś niewi­
dzialną ręka rysow ał go pąstela. a po­
tem  zmienia sto w  ciem ny lazur, po 
k tórym  nieśmiało i wolno sana białe, 
lekkie obłoczki.

Zaczyna się dzień upalny, chociaż 
św ieży w iaterek  lekko m uska flagę o- 
k rętow a. zaczyna sie niezrów nana wie 
cznie nowa gra barw  oceanu.

O pow iadał mi s ta ry  Indus poeta, na­
iwna lecz ciekaw a legendę, zwiazaina z 
ta charak te rystyczna  zmiennością 
barw  Oceanu Indyjskiego.

-— Kiedy dobry .Bóg s tw orzy ł św iat, 
rozm ieścił na niebie słońce, gw iazdy i 
księżyc, w szystko  było jakieś m ato­
we. szare, bezbarw ne. T rzeba  było 11- 
rozmaicić to w szystko , by dać c,złowię 
kówi możność życia i wdzięczności.

W  m iseczkach różnych rozm ieszał 
Bóg m nóstw o farb i delikatnym  pen- 
dzłiikiem począł m alow ać dirzewa, 
kw iaty , góry i doliny. A potem  zabrał 
się w  tem sam sposób do ptaków  i zw ie 
irząt. C ierpliw sze — oczekiw ały  swej 
kolei, a Bóg .nadwiększy a rty s ta , nie 
szczędził p racy  i kolorów , by is to ty  
przez niego stw orzone, napraw dę p ię­
knie w yglądały .

A]e zajęty, rozrysow araem  ogona pa­
zia- ..

uw ażył, iż różne zw ierzęta  poczęły  
zwolna rozchodzić się po m okrych je­
szcze traw ach , które na ciałach ich zo­
staw iały  barw ne ślady, I tak  tygirys 
w y ta rz a w sz y  sie w czerw onym  piasku 
pognał w  dżungle, gdzie w ysm arow ał 
się w  czarne pręgi, za jego p rzy k ła ­
dem poszła zw inna pantera, słoń w 
mule rzecznym  nabrał popielate,] b a r­
w y . Rów nież i p tac tw o  poczęło Szmy­
ta  ć w śród gałęzi i traw , w alać sobie 
piórka niew yschnięia jeszcze farbą.

Gdy Bóg skończył już m alow anie 
tego, co cierpliw ie oczekiw ało jego 
pendzla. spostrzegł, że w m iseczkach 
pozostało  wicie farb. zobaczył też, że 
znaczna część stw orzeń  samo wolinie 
oszczędziła mu pracy, nic zagniew ał 
się jednak, w iedział bowiem, żc zw ie­
rzęta te k ryć  się będą m usiały -w dżun­
glach i gęstw inach, a przypadkow e 
ich zabarw ienie tak znakomicie z lew a­
ło się z otoczeniem.

P race  sw a w ykonyw ał Bóg na pia- 
szczystem  W ybrzeżu oceanu Indyjskie­
go- i tu w wodzie płćkać począł m ise­
czki, w ylew ać z nich pozostałe farby. 
Popłynęło  z w odą św iecące złoto i 
srebro , w siąkł w faję kann ln  r sele­
dyn. gdzieniegdzie farby  zm ieszały się 
tw orząc  opalow e barw y , to sepia' po­
łączy ła  się ze srebretn, dając kolor roz 
topionego ołowiu. Mętne do tychczas 
tonie poczęty się mienić tysiącem  ko­
lorów  — barw  tak cudnych, jakich w y  
m arzyć nie może. fantazja ludizka“.

Tak brzmi legenda i mimo -całej sw ej 
naiw ności dużo mówi o poetycznej d a ­

lszy  Indusów. o zro zu m ień  u .piękna.

Spoglądając na coraz to now sze bar 
w y  oceanu nie dziwiłem  się wcale, że 
Indusi w  nich właśnie, szukają w zorów  
dla sw ych tkanin, na cóż bowiem  mają 
w ysilać fantazję, jeśli p rzyroda odsła­
nia im to, co ma najpiękniejszego? A 
jednak p łynąć dziew ięć dni z Colombo 
do wschodniego' w ybrzeża Afryki, 
dziewięć dni nie w idzieć nic innego, 
jak w odę i niebo, bo zrzadka tylko w i­
dyw ało się w ysepki m ałe i p rzep ły w a­
jące okręty , byłoby zbyt nudne i ucią­
żliwe. P rzypadek  w ybaw ił nas z tego 
kłopotu, pozw olił p rzeżyć przez kółka 
dni parę  napraw dę em ocjonujących 
chw il, a potem  dał m ateriał do wielu 
gaw ęd i śmiechu. Tym  przypadkiem — 
była burza, p raw dziw a burza m orska, 
spow odow ana przejściem  straszliw ego 
cyklonu.

Już trzeciego dnia po opuszczeniu 
Cejlonu zauw ażyliśm y dość silny w ia ­
terek  zachodni, pow iększający sic s to ­
pniow o z taka siła, że załoga statku 
zdjąć m usiała brezen ty , chroniące 
przed słońcem, skupionych na pokła­
dach pasażerów .

W  nocy obudziłem sie ze straszk- 
wern uczuciem, że lecę gdzieś w ra z z 
kajutą w  przepaść, potem  w znoszę się 
w  górę. by  za chwile zapaść sie w  o- 
tcliłań. O cienkie drew niane ściany k a ­
juty obija ły  sie z trzaskiem  buciki, w a­
liza i inne rzeczy, a gdzieś z głębi, »  
krętu  słychać i było żałosny zgrzy t że­
laznych w iązadeł i silne uderzenia o  
boki okrętu, po k tórych sta tek  stękał 
i jęczał, jak ranione zw ierzę. Z trudno 
ścia tylko, rzącany? jaik piłka o boki ko­

ry tarza, zdołałem  w yjść na pokład; — 
zniknęło gdzieś piękne, gwiazdam i u- 
siape niebo, czarny , nieprzejrzany 
m rok ogarnał sta tek  i tylko potępień­
cze w ycie cykionu. silne uderzenia du­
żych kropel deszczu i p rzeciągły  ło- 
sko* fal zapełniały w szystko  dokoła.

Aż nagle rozdarła  ciem ność długa 
k rw aw a  sm uga błyskaw icy , potem  dr u 
ga, dziesiąta', se tna; rozległ się s tra ­
szliw y huk piorunów, bijąc co raz  sil­
niej j groźniej,. jakby idąc w  zaw ody 
z rykiem  oceanu, jakby chcąc go za ­
głuszyć. W  oślepiającym  blasku b ły ­
skaw ic w idać było olbrzym ie góry wo 
dno, przew alające się jak stada po­
tw ornych  delfinów, w idać było kipią­
cą  pianę, która niby śnieg bieliła 
g rzb iety  tych gór, w idać było głębokie 
ciem ne przepaście, tem straszniejsze, 
że  św ietlne zygzak, ry so w ały  w  nich 
niesam ow ite jakieś k sz ta łty  i po tw ory .

O kręt w alczy ł z żyw iołem  uporczy­
wie,' z dzika zajadłością. O paduięty fa ­
lami. jak odyniec sforą psiarni, b łyskał 
raz  w  raz bielą ostrego dziób a. wbijał 
sie nim w  cielska fal. ro z trąca ł je, ni­
knął na chw ilę praw ie  zupełnie z ak ry ­
ty  napastnikam i, w y ry w a ł się z odm ę­
tu z  rozpaczliw ym  hurkotem  śrub, 
podnosił sw e żelazne cielsko w  górc, 
by  po chwili zapaść się w  skłębioną 
czerń . Ocean w ył, ryczał, pienił się 
złością, a P o rthos jęczał głucho, s tę ­
kał, p rzew raca ł się na boki, lecz parł 
nap rzód  z determ inacją ranionego zwie 
rza, które, co sił zdąża do legowiska, 
bo w ie, że tam jego ratunek.

cL tu
'•nr1'  V V
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Trzej więźniowie wyłamali się
z  aresztów sadowych w  Skolem.

Gr pedlów w  Denini W yżnej. W raz zSkole, (Teł. wł.)> W czorajszej nocy • 
z aresztów  tu tejszego ' sądu w yłam ało 
siię i zbiegło bez śladu trzech więźni. j 
(Pierwszym z nich by ł Karol H aczel- | 
ski, liczący 19 lat, pochodzący z T ar- • 
nopola, a resztow any w  dniu w czoraj­
szym pod zarzutem usiłowanego w ła­
mania się do kasy w  biurze firmy

Haczelskim zbiegli Mikołaj Bałando- 
wiicz i pew ien aresztan t, pochodzący 
z Czechosłowacji, a resztow any nie­
dawno za nielegalne przekroczenie gra 
nicy. Za zbiegami rozpisane zostały  
listy gończe.

= 0=

Śmierć skutkiem granatu.
Donoszą nam z Źydaczow a: 
Franciszek Trem biński, liczący 53 

lat. tu tejszy gospodarz, znalazł oneg- 
rda(i na sw-ern podw órza g ranat małego 
kalibru. Chociaż już w iek jego w ska­
zy w ał na to, że winien był zachow ać 
w  takim  w ypadku jak najdalej posunie 
ta ostrożność. — w brew  jednak temu |
Trembiński podniósł granat i postano- , 
w ił go rozbić  siekiera. * = 0 =

Zaledw ie uderzył nią po  granacie, — 
nastąpiła w śród  silnej detonacji eks­
plozja, przyczem  odłam ki granatu  o- 
derw ały  mu lewa dłoń oraz, pokaleczy 
ly  go ciężko po caiłem cielę.' Nie pom o­
gła rychła pomoc lekarza; Trem biński 
skutkiem odniesionych ran  zm arł nie­
bawem  w  szpitalu jako o f ia ra ‘ w łasnej 
nieostrożności.

Czwartek
Rocha 

Mu; Jacka
Wschód słońca 4'34 
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KINOTEATRY,
Apollo: “Chińska papuga,,.
„Lew*4: „Książę Seliman**,
Chimera: „Wyrolk bez sądu".
Pałace: „Dla jednej kobiety".

s ®  =
— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych. W Pałacu Sztuki Salon Wiosenny, 
w  lokalu przy ul. Dzieduszyckich 1

Po F. T. Prenumeratorów?
Zaw iadam iam y, że ju ż ro zpo czę­

liśmy w strzym yw ać wysyłkę dzien­
nika PT. Prenumeratorom tak z a ­
miejscowym lak i miejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścił! przed p łaty 
za sierpień.

Ponowną wysyikę pisma rozpo­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

— W ojew oda lw ow ski W ojciech Go- 
/'uchowski w yjeżdża w dniu dzisiej­
szym na dw utygodniow y urlop. W  
czasie urlopu zastępow ać go będzie 
w icew ojew oda Zygm unt Gronziewicz.

— Speo bydła : jego ceny. Na C en­
tralną targow ice bydła spędzono od. 
J do 11 b. m ..24 buhaje w  cenie zł. 1.50 
pierw szej jakości, a 1.35—1.43 drugiej 
jakości za klg. żyw ej wagi, k rów  4-60 
j:o zl. ! 50— 1.70 pierw szej jakości, 
i .40— ! .45 drugiej jakości, a 0.90--1.00 
trzeciej jakości, jałow nika 33 sztuk po 
1.50—1.60 i 1.30-1.35, cieląt 864 sztuk 
od 1.40—1.60. Cena skór surow ych: 
bydlęce lekkie za 1 klg. 2.90, ciężkie 
21.90, cielęce w  rzeźni po 4,50. z pro win 
cii 4.00, końska duża 40.00, mała 27.00. 
H urtow ne ceny mięsa były następują­
ce; i i  bydło- opasow e 2.20- 2.60 pierw
szej 1 a kości, 2.05—2.J5 drugiej jakości, 
cielęce tylne 2.20—-2.55. w ieprzow e w  
całości 2.40—2.80 za '% klg. Za mięso 
z prow j.cii płacono: bydlęce 1.90—
2.30. cielęce 1.80—2.20. w ieprzow e w 
całości 2.30-—2f65, koszerne 2.40—3.00, 
baranie 1.90—2.10. za łój św ieży jadal­
ny 1 /0 , p tzem ysjow y 0.70—1.00, . za 
siano pierwszej jakości 15.00— 18.00, 
drugiej -aKości 10.00—13.00, za słomę 
ókłotowa: 4.00—4.00. koniczynę nie
młóconą 17.00—24.00. tym otkę 20.00—
24.00 zł. Koni spędzono 332 sztuk.

— Oszust m ieszkaniowy. P iotr Uni­
cki, zam ieszkały przy Drodze pasiecz­
nej 21, zawiadom ił policję, 3ż w dniu 
w czorajszym  jakiś nieznajomy zaofe­
rował żonie jego mieszkanie przy ul. 
św. P iotra i. 21, za czynszem 180 zł. 
Tytułem  w ynagrodzenia w ręczyła  mu 
Unicka 20 dolarów, przyczem  później 
okazało się, że w wspomnianej kamie' 
nicy niema żadnego m ieszkania do 
.wynajęcia. Oszust naauralnic z dolara­
mi ulotnił się bez śladu.

— D w a włam ania. Do sklepu Ary- 
ca Grossa przy ul. Zam arstynow skiej 
47 „włamali się wczorajszej nocy nie­
znani spraw cy, a pó wycięciu dużego 
otworu w .żaluzji dostaw szy się do 
sklepu, zabrali większa ilość papiero­
sów, tytoniu *i znaczków pocztowych 
— ogólnej w artości 1350 zł. —- Nie­
znany złodziej w łam ał się budki Cyli, 
i.o ttner przy ul. H erm ana i skradł ba­
lon z wodą sodowa w artości 500 zł.

— T ram w ajow y „szczur". Michał 
Poetzlicher, zam ieszkały w  Jóźkow - 
cach, w  powiecie bobreckim. zaw ia­
domił policję, iż w czasie jazdy „je­
dynką" z dw orca głów nego do mia­
sta skradł mu jakiś kieszonkowiec 
portfel, zaw ierający  160 zł.

— Aresztowanie pary  paserslsieju — j 
Policja aresz tow ała  w czoraj Fisclila j 
Stallham m era, handlarza i Fańcię Lu- 
bliner, właścicielkę straganu na placu 
Solskich za nabyw anie rzeczy, pocho­
dzących z kradzieży.

— P rzy trzym an ie  „torebkarza4*. Do 
aresztów  policyjnych odstaw iony zo­
stał Józef Paw lyszko, liczący 19 lat, 
za usiłowaną kradzież torebki z rąk 
M arji Kuczyńskiej.

-r— Niepowodzenie w łam yw acza. M. 
Michaiłów, liczący 21 lat, a resz tow a­
ny został za usitow ane włam anie do 
miiesizkama Antoniny Losowej przy ul. 
Potockiego 77.

— Z czarnej karty . Za uprawianie li­
chw y żyw nościow ej pociągnięci zo­
stali do odpowiedzialności Jan  Haw- 
rysz, rzeźnik na pl. św. Zofii, Marja 
Lachowfcka, rzeźniczka w hali na pl. 
Halickim, Józef W alter, w łaściciel wę- 
dliniarni p rzy  ul. . Zyblikiewicza 43, 
Nussen Kiken, właściciel piekarni przy 
u l Staro zakonnej 3, za oszustw o na 
w adze chleba, Eljasz Gabel. piekarz 
przy  ul. Szpitalnej 86, Dawid Nacht, 
p iekarz p rzy  ul. K rzyw ej 15. Teodor 
Malicki p rzy  ul. Janow skiej 77. Jankiel 
Igncr przy  ul. Źródlanej 33, Izrael Spi- 
wak przy  ul. Rzeźniekiei 7, P io tr Zacz 
kiewicz, raeźniik p rzy  pl. Teodora. — 
Długą jest czarna lista tych, k tórzy  w  
dzisiejszych ciężkich czasach żerują 
na kieszeni bliźnich.

— Przebity przez nieznanych no­
żowców. Do szpitala pow szechnego J 
przywieziono w czoraj Karola W olań­
czyka, k tórego jakiś nieznany bliżej 
nożowiec przebił nożem w rękę i w 
łopatkę na W ałach Guber batorskich.

— Ofiara harców  szoferskich. Majer 
Schnapik, liczący 76 lat, k tó ry  w dniu 
w czorajszym  dostał się u w ylotu uli­
cy Sykstuskiej pod koła autodorożki, 
doznał tak  silnych obrażeń zew nętrz­
nych i w ew nętrznych, iż w  niedługim 
czasie po. prze wiezieniu do szpitala 
powszechnego zakończył tycie .

+  W atykan  pod znakom  postępu 
j technicznego, Stolica apostolska w  W a 
I tykanie używ ała  do niedawna jeszcze 
j dla przew ożenia wszelkich ciężarów  
i m ałych w ózków , do k tórych  zaprzeżo 

ne by ły  m uły. W edle ostatnich jednak 
wiadom ości zdecydow ał sie zarzad 
stolicy apostolskiej skorzystać z naj­
now szych zdobyczy techniki i w  miej­
sce m ułów w prow adzono now e sam o­

chody ciężarow e. Odtąd wiec muły, 
k tó re  stanow iły  główtny środek loko­
mocji w  W atykanie, mai a  przejść na 
„em eryturę" i pędzić życie w śród  od-

\

Kto chce być zdrowym I Świeżo wy*
glądać, niech pije raz lub dwa razy tygo­
dniowo przed śniadaniem szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa. 
Sprawozdania lekarskie ze szpitali wojsko­
wych st/ierdzają, iż woda Franciszka 
Józefa jest chętnie przyjmowaną nawet 
przez obłożnie chorych, gdyż przeczyszcza 
szybko ! bez żadnych nieprzyjemnych uczuć 
i następstw. 7378t

dopraw dy dowód zdziczenia m łodzie­
ży!

rF Różnorodność języków w  Indjach
Słynny angielski lingwista, prof. Uni­
w ersy te tu  w Dublinie, Georges Grier- 
so%  jeszcze w  1873 roku w yjechał z 
ram ienia uniw ersytetu  dublińskiego do 
Indii, dla badań nad tam tejszym i języ­
kami. Dopiero obecnie sir Georges 
G rierson. po 55-letnich studiach, ukoń­
czy ł wielkie dzieło, traktując© o w szy ­
stkich językach, jakienii posługuje się 
ludność Ind'i. Ogółem, w edług tw ier­
dzenia sędziw ego lingwisty, istnieje 
w  Indiach 179 języków  i 544 narzecza. 
Tak olbrzym ia różnorodność języków 
posiada dwu sto dziewiećdzi&sięcio mi­
lionowa ludność Indii. Stopień rozwoju 
poszczególnych języków  i -narzeczy 
jest oczyw iście różny. N iektóre obej-

mczem nie ustępują najstarszym  i naj­
bardziej rozw iniętym  jeżykom  europejpoczynku.

+  K arty chlebowe na Syberji. K arty 
chlebowe, symbol nędzy wojennej, zo
sta ły  ostatnio w prow adzone w  wielu 
miastach syberyjskich. R ząd sow ietów  
zdecydow ał sie na w prow adzenie w  
życie tego środka, poniew aż ostatnio 
w  wielu m iastach syberyjskich  był 
kom pletny brak zboża i m aki i m iesz­
kańcom groził silny głód. P rzez  w pro ­
w adzenia k a rt chlebow ych chce zatem  
rząd sow ietów  zmusić ludność do osz­
czędzania nielicznych zapasów  zboża 
i maki. O to do czego w  urodzajnej Ro 
sji doprow adził system  kom unistyczny

+  Oryginalna sekta religijna w  R u­
munii. W  B essarab.il tuż nad granica 
rosyjska, istnieje do dzisiejszego dnia 
sekta religijna, k tórej członkow ie cho­
dzą zupełni,e nadzy. Sekciarze ci gro­
m adzą się szczególnie w  okolicach li­
cznych lasów  w  m iejscow ościach nad­
granicznych i nazyw ała  siebie sam ych 
„sektą niewinnych**. Sekciarze rek ru ­
tują najw ięcej zw olenników  z pośród 
kobiet. C harak terystycznym  obrzędem  
sekciarzy jest taniec nagich ciał w okół 
rozpalonego ogniska. O brzęd ten  prze 
d a g a  się przez cała noc. W ładze ru ­
muńskie prow adza z sek ta  ta  ze wzgle 
du na m oralność publiczna bardzo  c- 
nergiczna w alkę. Niedawno dokonano 
aresztow ania jednego z przyw ódców  
sekty  „nagich*4.

rh  Szkoła dla papug. P ow sta ło  o- 
czy  w iście to now e dziw actw o w  A- 
m eryce. W  stanie T exas założył mia­
nowicie jeden z farm erów  specjalna 
szkołę, w  której uczy papugi najroz­
m aitszych języków  i słów, oraz kształ 
ci je w  śpiew ie 1 gwizdaniu. D ziw acz- j 
nv pom ysł farm era spotkał sie oczy- j 
w iście z uznaniem  i Pow ierzono mu 
już „wychowanie** przeszło  1500 ucze­
nie papuziego rodu.,.

-F 10-letni chłopak m orderca. We 
Franci! zdarzy ł sie ostatnio niezw ykle 
charak terystyczny  w ypadek  m order­
stw a. k tórego dokonał 10-letni chło­
pak. Zbrodniczy malec pokłócił się inia 
nowicie ze starszym  od siebie to w a­
rzyszem , a chcąc na niim zemścić sie. 
podszedł do jarmarczne? budy s trze l­
niczej. zabrał stam tąd Strzelbę i s trze ­
lił z niei do sw ego ryw ala. C iekaw y

7660pk

skim.
-f- Stan skarbu w S tanach Zjedno­

czonych. W edług ogłoszonego ostatnio 
spraw ozdania sekretarza skarbu, Mel- 
lona, ogólne zw yczajne w p ły w y  s k a r - . 
bowe w yniosły  w  ub. roku budże­
tow ym  4.G22.000.000 dolarów, w y datki 
zaś 3.624.000.000. dok. w obec czego 
nadw yżka dochodów w ynosi 398 miłjo 
nów  dolarów. W  roku poprzednim  nad 
w yżka dała 605 milionów doi. Z ogól­
nej sumy 3.624 milj. doi. rząd spłacił 
900 milj. doi. z rachunku długu publi­
cznego. zm niejszając mimo to podatki 
o 220 milj. doi. Dług publiczny Stanów  
Zjednoczonych wynosi obecnie jeszcze 
17.604.000.000 doi.

+  Obuwie ze starych  opon sam ocho 
dow ych. W chodzi coraz bardzie? w  
mode w śród ludności wiejskiej w  G re­
cji, M acedonii i Turcji. Ludność tamtej 
,sza zaprzestaje  noszenia zw ykłego o- 
buwia. skórzanego, zastępując go t. zw. 
„tchavi'k“, rodzajem  chodaków, w y ra ­
bianych z o p o u  sam ochodow ych. Z je­
dnej starej opony tam tejsi szew cy w y ­
rabiają 3 pary  „tehavik“ . k tóre  sa zna­
cznie trw alsze, niż obuw ie skórzane. 
G recja sprow adza specjalnie dla w y ­
robu nowego rodzaju obuw ia około
50.000 zużytych opon sam ochodow ych 
ptzew ażnie  z Francji.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada 1

S N ŻYiER A  ELEWA
ob ezn an ego za sprawam i w o ti n e m ■: 

P O S Z U K U J Ę .
Zgłoszenia z podaniem warunków: Inż. 

T, Makulski, cywilny .inżynier budownictwa 
lechniki, kultury i budowniczy, Stanisławów, 
uf. K ilińskiego 28. 8084n

CENY POSEZONOWE —
ZNACZNIE Z N I Ż O N E  

przez cały L i p i e c  i S i e r p i e ń  
w FIRMIE

A n t o n i  U W I E R A
LWÓW, UL. HALICKA L. 10.

oraz w filjach: Tarnopol, Drohobycz, 
Stryj i Tarnów. 7602n

W A m e ry c e  ju ż  d a w n o  zro zu ­
m ia n o , co to je s t T U Z E M Y S Ł  
N A R O D O W Y i

D latego też d z is ia j CO 7 RO­
B O T N IK  M A W ŁA SN Y SAM O-
C H Ó D !

mują zaledw ie paręset w yrazów , nie­
podobna niemi określić znikomej czę­
ści naszych pojęć. N atom iast inne w

»
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Życie Wołynia
RÓWNE.

Posiedzenie Rady miejskiej. O statnie
. posiedzenie Rady miejskiej rozpoczęło 

sie od interpelacji dr. Karola Balińskie 
go, k tóry  czynił w yrzu ty  m ag istra to ­
wi za nlerozpoczęcie prac inw estycy j­
ny ch , uchw alonych przez Radę. W rce- 
1 kur mistrz p. Gaiusiński w yjaśnił, że 
pysze!kię inw estycje zw iazane są z 
■Bankiem G ospodarstw a K rajow ego i 
od niego uzależnione. Z chwila, gdy 
Rada miejska uchwaliła inny projekt 
zużytkow ania pożyczki inw estycyjnej 
odmienny od tego na jaki m iasto po ży ­
czkę te uzyskało, m agistrat nie mógł 
przystąp ić  do realizacji projektu cl o po- 
kąd całość iow estycyj w takiej czy in ­
nej ostatecznej formie nie została przy 
Jęta. Urząd w ojew ódzki odrzucił część 
projektow anych przez ' Rade planów 
inw estycyjny-*! skutkiem  czego Rada 
w ybrała  komisje inw estycyjna, która 
ma na dzisleiszem posiedzeniu odpo­
wiednie wnioski przedłożyć. M agistrat 
trzy  tygodnie czekał na zebranie się 
R ady w w ym aganyrn ustaw a kom ple­
cie, nie mogąc przez ten okres czasu 
u ićzegd w i> ł ć . W re s z c ie !  n ó w c a a pe - 
luje uo pp. radnych, aby zechcieli n a ­
reszcie przystąpić do porządku dzien­
nego. P rzystąp iono  zatem do sp raw y  
budow y rzeźni. Po odczytaniu całego 
.materiału w te i spraw ie proponuje p, 
Ualnsińsk;. aby ktoś z członków  komi­
sji. w ybranych  przez Radd do rozpa­
trzenia .planu inw esiycyjuego zechciał 
ca ły  stan rzeczy zreferow ać. P on ie­
w aż  nikt z członków  komisji nie czuł 
sic na siłach do zabrania głosu, p rze ­
w odniczący proponuje Radzie w y słu ­
chanie technicznego spraw ozdania a r- 
chitekty  miejskiego inż. Sidorcznka, 
k tó ry  szczegółow a przedstaw ił p ro ­
jekt budow y rzeźni w.raz z k o sz to ry ­
sem takow ej, o raz  kalkulację ren to ­
wności. P o  w ysłuchaniu dość długiego 
referatu  imi. Sidorczuka zabiera głos 
dr. Baliński, k tó ry  nie mogąc piczego 
zarzucić planowi m agistratu  proponuje, 
aby  narazić  zakupić jedynie plac pod 
rzeźnię za sunie 120,000 zł. i w ybudo­
w ać  k tylko rzeźnie św ińska i dila d ro ­
bnego bydła. Gdy jednak burm istrz 
Arcie,monowicz przedstawił., że rzeźnia 
dla rogacizny jest w  gorszym  stanie 
od innych p. Baliński zmienił swój 
wniosek po myśli przew odniczącego. 
Po referacie kierow nika miejskiej ele­
k trow ni inż. R ozdajczera i w y czerp a ­
niu dyskusji, zarządzono głosow anie 

. co do podziału pożyczki inw estycy j­
nej. R ada jednogłośnie, uchw aliła p rze­
znaczyć na hale targow e sumę 120.000 
zł., na budow ę szkół 350.000 zł. Między 
kilkoma w nioskam i w  spraw ie re sz ty  
podziału pożyczki na inne inw estycje, 
■wniosek dr. Balińskiego proponujący 
kia budow ę elektrow ni 800.0000 zł., na 
zapoczątkow anie budow v w odociągów
350.000 zł. i na rzeźnię 730.000 zł. p rzy  
ję ty  został 14 głosami, przeciw  3 i 
p rzy  6 w strzym ujących  się od głoso­
w ania. Rów nocześnie uchwalono, aby 
m agistrat przedłożył Radzie na naj- 
bliższera posiedzeniu odpowiednie | 
wnioski, dotyczące zmiany poszczegól j 
nych po^ycyj budżetu nadzw yczajne- | 
go w  myśl pow ziętej w  spraw ie w e -  j 
styeyj uchw ały. Następnie jednogło­
śn ie-p rzy jęto  w niosek komisji p raw ni- 
czo-rcgu:anilinowej, w7 spraw ie pragm a J 
tyki i statu tu  em erytalnego dla praco- 
wn i ków ma gi s track ich .

Również przyjęto do wiadom ości u- 
m owe zaw artą  m iędzy m agistratem  a 
ip. L itw akiem  w sprawne w ynajm u je­
go dom,u pod biuro m agistratu za czyn 
szem  25.540 zł. rocznie. O statnie posie­
dzenie R adv miejskiej trw ało  w p ra ­
w dzie bez pi-zerwy 5 godzin, jednak— 
co z przyjem nością zaznaczyć należy 
— najw ażniejsze sp raw y, tak  doniosłe 
dla rozwoju naszego m iasta, zostały  
zadecydow ane i uchwalone.

i tam sa wychodźcy polscy.
Na odległym krańcu Ameryki P o łu ­

dniowej, m iędzy pasmem Kordyliero w 
a Atlantykiem, leży Patagonia. Zajmu­
je ona 788.143 kim. kw. przestrzeni i 
zaledwie 110.000 ludności; na zgórą 
dw a razy  w iększym  niż Polska obsza­
rze mieszka 300 razy  mniei ludności. 
W śród ludności odległej Patagonji zna 
czny odsetek stanow ią w ychodźcy 
polscy, których los aż tam zagnał w  
poszukiwaniu chleba .i majątku. Ponie­
w aż ogółem w Argentynie liczą pol­
skie w ychodźctw o na mniej więcej 10 
tysięcy  osób; więc połow a conajmniej 
przypada na Patagouję. Jakieś pięć 
ty sięcy  naszych rodaków., rozrzuco­
nych na ogrom nych obsżarach egzo­
tycznej krainy pracuje, w alczy , o byt, 
zdobyw a m ajątek lub ginie w śród licz­
nie czyhających na obcego przybysza 
niebezpieczeństw.

Cała Patagonia dzieli sie na dwie 
nierów ne części: w iększą bezludnego 
stepu, skalistych w zgórz i równinnej, 
przepysznie barw nej w ' krajobrazie 
kampy, oraz mniejszą —- okręgu prze- 
m ystow ćgo.

W  pobliżu rzek, gdzie równina oto­
czona jest w zgórzam i, cbromaeerni od 
kordyljcrskich i atlantyckich w iatrów , 
rozłożyła się urocza kampa, pokryta 
bujnerni trawam i i mnóstwem kw ie- S 
cia. Tum, gdzie kończy s ę  kampa, za-  ̂
czyna się piaszczysta pustynia, tu i 
ówdzie wznoszą się w zgórza, pokryte 
masą skamieniałych muszli.

Można całymi dniami jechać przez 
kampe, zanim się spotka tubylca - iti- 
djamna, lub gaucho. potomka zm iesza­

nych z Indianami kreclów . Gaucho — 
to syn kam py i jej w ładca. W  pogo­
dę i słotę, upał czy chłód — ugania 
się on na koniu, objeżdża niezm.erz-o- 
ne obszary  sw ych posiadłości, strzeże 
niezliczonych stad koni, owiec i krów . 
Kampa, koń. wóz i gitara — to nic- 
hozłączai jego /tow arzysze. K aw ałek 
na pól surowej baraniny, szklanką w i­
na lub m iejscowego napoju, m aty  — 
stanow ią jego pożywienie.

W kampie gaucho żyje jak pi.tr y ta - 
t;in, ale gdy przyjedzie do miasta — 
szaleje. W y szum i-a w szy  się, w raca do 
sw ych  stad, pasie je i strzeże, gra na 
gitarze, śp iew a /tę sk n e  pieśni, najczę­
ściej w łasnego układa i tańczy m arzą­
ce. namiętne tango.

W  Kanadzie nieraz można spotkać 
gaucho - Polaka. To ci, k tórzy w kam 
pie znaleźli odpowiedni dla swej od­
wagi i zamiłowania do przygód teren 
działania. M iewają z dziesiątek tysię­
cy koni, owiec i krów, złożone stada 
— w kampie nikt nie zna liczebności 
sw ych stad — żyją dostatnio i m arzą 
o dalekiej ojczyźnie. Lecz takich jest 
niewielu. W iększość Polaków  skupia 
się w okręgach przem ysłow ych.

P rzed  dwudziestu laty odkryto  w 
Patagonii zupełnie przypadkow o, bo­
gate złoża naftowe. Dziś fest P a tag o ­
nia najbogatszym  w Am eryce Połud­
niowej rezerw uarem  nafty. Przem ysł 
naftowy ściąga tu przedstawicieli nie­
mal w szystkich narodów starego kon­
tynentu. W śród nich, oczy wiście, jest 
wielu Polaków.

Radjofon.

Gigantyczne obserwatorium.
Iście po am erykańsku postanow ił u- 

pam iętnić fakt ustąpienia z w iceprezy- 
dentuiry znanej firmy Sear Roebuch e t 
Co praw dziw y  stuprocentow y Yankes 
M ax Adler. Oto jego kosztem  zostanie 
w ykonany  i ustaw iony w  Chicago ol­
brzym i przyrząd , p rzedstaw iający  do­
kładnie obro ty  ciał niebieskich, tzw. 
P lanetarium .

W  „Planetarium 41 w idzow ie będa mo 
gli rów nocześnie ogład ać ob ro ty
gw iazd, tak jak je widzieli bidzie za 
czasów  sfaroegipskieh, lub tak  jak je 
będą widzieli nasi potom kow ie za parę  
tysięcy lat. Chyżość obiegu gw iazd w

„Planetarium** może być dowolnie u- 
staw iana. tak, że w idzow ie będą mogli 
w  ciągu kilku minut przeżyć dzieje, o- 
b ro tu  ciał niebieskich w ciągu tysięcy 
łat.

„Planetarium *4 iest tak wielkim przy 
rządem , że w ym aga specjalnie zbudo­
wanego na ten cel 'gmachu. Stanie on 
na w y se p c e 'n a  jeziorze Michigan, o- 
bok słynnego muzeum Fielda i a k w a­
rium  Shedćn, będzie w iec to jeden z 
najbardziej zajm ujących zakątków  
sgtyfiata.

„P lanetarium 11 jest w ynalazkiem  dy­
rek to ra  Deute-Ia.

W  ŚWIECIE MODY.

F u t r a .

P a m ię ta j ,  że  ty lk o  w ó w cza s  bę­
d z ie  d o b rze  w  P o lsc e , g d y  się  
w y zb ę d z ie s z  n a lo g w  k u p o w a n ia  
z a g r a  n i c z n y  e h  t o w a r ó w .

Mówić w sierpniu o futrach w ydaje 
się brakiem  logiki, A jednak Przezorna 
pani, której garderoba zimowa w ym a­
ga odnowienia niektórych artykułów  
futrzaiiych, te raz  w m artw ym  sezonie, 
zaopatrzy  się w  now y płaszcz lub boa, 
da kołnierz lub rew ersy  zmienić,- wo- 
góle doprowadzi futra do porządku. *— 
Nidtyłko dlatego, by w jesieni znaleźć 
już w szystko  gotowe, lub dlatego, że 
teraz i w  lecie futra przydać się mo­
gą, ale dlatego, że w  miesiącach let­
nich ceny są zupełnie inne. robota tań­
sza, a wielkie m agazyny w  stolicach 
mody ofiarow ują prześliczne futra po 
cenach o jakichby się im w pełnym 
sezonie nie śniło.

Na w yścigach w dni chłodne w idzi­
my t. zw. letnie futra, płaszcz z gro- 
nostai o w ysokich kołnierzach m arsz­
czonych, zw anych m arkiza, z bobrów 

• lub fok. Inne letnio futra, bez w zglę­
du na kolor, pochodzą z jednego i tego' 
samego zw ierzątka, z królika., którego 
futerko pod w pływ em  starannej ho ­
dowli nabrało połysku i puszystości, 
dorów nujących nieraz i najkosztow ­
niejszym futrom. Na rynku kuśnier­
skim pojawiają się najdziwniejsze i do­
tąd nieznane futra i  nazw y. Mamy 
beige breitschw ance, pochodzące z ja­
gniąt am erykańskich, mamy gazele 
sen tkow ane strzyżone i gładkie kozy,

imitujące doskonale futra źrebięce, -ma 
my piżmowce w naturalnym  kolorze., 
podczas gdy niedawno w handlu po­
jaw iały  się tylko jako doskonała imi­
tacja fok. K rety w zw ykłej swej po­
staci w ychodzą całkiem  z mody, ale 
zeszyw ane w knbistyczne, lub inne 
w zory, połączone z imitacja gronostaj 
dają bardzo eleganckie peleryny na 
w ieczór i dó teatru. W szelkie imitacje 
nurków, noszone tego roku susły i su- 
śliki, znalazły tak szerokie zastosow a­
nie, że w przyszłym  sezonie elegantka 
uw ażać je będzie za zbyt rozpowszech 
nione. Kto nie zmienia futra co roku, 
kto woli rzecz solidną, choć nie za­
w sze dernier cri, kogo nie stać na hoł­
dow anie każdej modzie, ten konserw a­
tyw nie trzym a się karakułów , lub fok. : 
które starannie u trzym yw ane, na czas 
napraw iane i modernizowane, trw ają 
dziesiątki lat. 1

Jako przybranie w  sezonie p rzy ­
szłym używ ać się będzie lisy farbow a. \ 
n,e na sobole, lub lisy pobielane. — 
W szelkie łasiczki, „taguan“, czyli la­
tającą w iewiórkę, popielaty i beige ba­
ranek i popielate i skóry  slink (poro­
nionych cieląt).

Czwartek, 16 sierpnia.
W arszawa (1111). Godz. 20.30; Koncert 

solistów. W ykonawcy: L. Dworakowski
(skrzypce). L Uhrstein (fort.) i St. Znicz 
(bar.). — 22.30: Transmisja muzyki tane­
cznej.

Kraków (5Ó6). Godz. 17.25: Pogadanka
dla pań: kosmetyka wygł. dr Fr. Ameisen.
— 19.30: „Tatry jako ośrodek turystyczny41 
wygł. dr. H. Szatkowski. — .22.30: Muzyka 
taneczna z restauracji „Pavillon“.

Poznań (344) Godz. 20.30: Recital orga­
nowy prof. F. Nowowiejskiego. —= 21: Kon­
cert wieczorny.

Katowice (422). Godz. 19.30: „Thorwald- 
?cn i rzeźba* pierwszego cesarstwa w Pol- 
sce“, wygł. dr T. Dobrowolski.

Wilno (435). Godz. 18: Audycja literacka. 
19.30: Pogadanka radiotechniczna.

Praga (348). Godz. 19.15: Koncert orkie­
stry dętej.

M,edjolan (549). Godz. 20,50; „Rigoletto44
— opera Verdi‘ego.

Rzym (447). Godz 21: „Gejsza4* — ope­
retka Jonsa.

Daventry (491). Godz. 16: Koncert sym­
foniczny z Ogrodu zimowego w Borne- 
moutli. — 21: Transmisja koncertu Ą
Oueens Hall.

Wiedeń (517), Godz, 20.50: Koncert po- 
j pularny orkiestry wiedeńskiej, 
j Frankfurt (428). ./Trubadur44 — c  
| pera Verdi‘ego.
| Berlin (483). Godz. '20.10: „Róża Stambu- 
j łu44 — operetka Falle

W rocław (322). Godz. 20.30: „Das Land 
j der Yerheissung14 — komedia Maughnma.

j * P iątek, 17 sierpnia.

j W arszaw a. (1111) Godz. 18: Muzy­
ka popularna w  w ykonaniu o rk iestry  
dom rzystów  ood dyr. B, Zubrzyckie­
go. — 19.30: .P o lacy  na Igrzyskach
Olimpijskich w Amsterdamie*4 w ygł. 
W , Dąbrowski. — 20.15* Koncert sym 
foniczny o rk iestry  Filharmonii w ar- 
szaw skiei w espół z Polskaem Radio.

Kraków. (566) 17.25: „Śm ierć jako
zagadnienie biologiczne*4 . w ygł. prof.
dr. E. Godlewski. — 19.30: „Przegląd 
geograficzno-gospodarczy44 w ygł. dr. 
M. Ormicki — 22,30: T ransm isja mu­
zyki tanecznej.

.Poznań, (344) 1S: Koncert popołu­
dniow y o rk iestry  salonowej z k aw iar­
ni „Esplanada4*. — 22.40: M uzyka ta ­
neczna z w iniarni „Ca.rlton“ . •

Katowice, (422) 17.25: „Piękno spot
łów  letnich44 w ygł. dr, K. Załuski. — 
19.30: „Maksymilian G ierym ski44 w ygł. 
dr. E. Ł epkow sld  

Wilno. (435) 17.25: „Rok p racy  m a­
gistratu m iasta W ilna4* w ygł. inż. W , 
Czyż. — 19.05: Audycją dla dzieci.

P raga . (343) 17: Koncert muzyki ka 
meralnej.

Brno. (441) 1.9: Koncert muzyki Pół­
nocnej.

Zagrzeb. (309) 20,35: Koncert soli­
stów,

Mediolan. (526) 20.50: Koncert sym ­
foniczny.

Rzym (447) 21: K oncert w okalny i 
instrum entalny.

N eapol (333) 20,50: „Mefistofele:*44
onera Bójty.

W iedeń (5.17) 16,15: Ze starych  wie 
denskich pieśni i m arszów ,

Berlin. (483) 21.30: Far.fazie opero­
we.

K oloira. (283) W e so ły  w ieczó r.
Króle w: ec. (303) 22.30; Koncert wi"- 

ow m y.
Monachium. (535) 16: „W alkirja1* R. 

W agnera.
SC 'j: - CTKKHMMS

P O P I E R A J M Y  CELE TOW A. 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJL

Z e  ś w i a t a .  •
4* M łodzieży faszystow skiej nie wol 

no palić papierosów . P rezy d en t m ło­
dzieży faszystow skiei w e W łoszech 
w ydał członkom  partii faszystow skiej 
nakaz' polecający m łodzieży faszysto ­
wskiej zupełne w strzym anie sie od pa­
lenia papierosów  i tytoniu. — Zarządza 
nie to pozostaje w  związku z ustaw a, 
k tó ra  w yd ał niedaw no rząd w łosk i. a 
k tó ra  zakazała  palenia tytoniu tym 
w szystkim , k tó rzy  nie ukończyli la t 15! 
S łuszny  zupełnie krok, k tó ry  godny 
jest naśladow nictw a w e  w szystk ich  
państw ach,

Bsr^sas '
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PRZEGLĄD WARSZAWA,

Igrzyska IX. Olimpiady.

Po świetnych sukcesach naszych 
wioślarzy,. z przyjemnością spieszę 
dztiś donieść o nadzwyczajnym trium­
fie naszej drużyny szablistów, który 
zwrócił uwagę sfer sportowych całe­
go świata. Drużyna nasza dotychczas 
mało znana, jest obecnie tutaj ośrod­
kiem zainteresowania i powszechnego 
uznania. W szystko to zaś stało się 
dzięki wytrwałej, mrówczej wprost 
pracy ostatniego czterolecia. W Pary­
żu byliśmy w tej dziedzinie kopciusz­
kiem i zajęliśmy ostatnie miejsce,

. dziś zaś sukcesy nasize oraz dojście do 
rozgrywek finałowych, stawiają1 nas 
obok Włoch, W ęgier i Niemiec do naj 
lepszych zespołów świata.

Jak już donosiłem, w grupie kwali­
fikacyjnej znaleźliśmy się razem ze St. 
Zjednoczonymi, W. Brytania 1 W ę­
grami. Dwóch pierwszych przeciwni­
ków a zwłaszcza Anglików nie bar­
dzo obawialiśmy się, do W ęgrów zaś 
musieliśmy przegrać; chodziło tu tyl­
ko o  uzyskanie jaknajzas zc żytni e jsze- 
go wyniku. Tak też się rzeczywiście  
stało.

Pierw szą w alkę staczam y z W iel­
ką B rytanią w  następującym  sk ła­
dzie: Friedrich (Lwowianin), L askow ­
ski, Segda, Pappee. Początkow o (w i­
nę ponosi stanow czo trem a!), nie idzie 
naszym  reprezentantom . Anglicy pro­
w adzą naw et już 2:0, lecz w net P ap ­
pee i Segda w yrów nują, a ostateczny 
wynik opiew a 11>6 na nasza korzyść. 
W spaniale walczyli z Anglikami P a p ­
pee i Segda, k tórzy  w szystkie swe 
w alki zakończyli zwycięsko. Laskow ­
ski w g r a ł  dwa starcia, najgorzej po­
wiodło się Friedrichow i, k tó ry  na 
cztery  starcia trzy  przegrał.

Z kolei w ystępujem y w tym samym 
składzie przeciw  drużynie *U. S. A. 
B yła to jedna, z najładniejszych i naj­
ciekaw szych walk naszej drużyny. — 
Szanse obu zespołów ustaw icznie się 
mniemały. Po początkow ym  sukcesie 
Polaków, prow adzą następnie Yankesi 
już w stosunku 5:2. Każdemu się zda­
je; że szabliści nasi przegrała bez par 
cl o nu. lecz dzielni nasi w ybrańcy  po­
praw iają się z każdym  starciem  i do­
prow adzają w ynik  do stanu 8:7 na 
swą korzyść. Zadecydow ać ma teraz 
spotkanie Pappee — Hoffman. W szyst 
kie walki są już dookoła skończone i 

; uwaga licznie zgrom adzonej public z- 
' ności skupia się te raz  w łaśnie na tej 
walce, decydującej o w yniku.

(Od specjał, koresp „Słowa Polsk.)

Amsterdam, w sierprtfu. j cięstw© przypadłoby Stanom Zjedno­
czonym, dzięki lepszemu stosunkowi 
tucheów. Stan walki dochodzi do wy- 
nlfeu 4:4. A zatem jeden tusz zadecy­
duje o przejściu do półfinału. Obecni w 
pawilonie Polacy wstrzymują oddech, 
zdenerwowanie udziela się całemu o- 
toczenńu. Hoffman naciera energicznie, 
Pappee odbija cięcie i w  ripoście 
wspaniałem pchnięciem w yw alcza zw y 
cięstWfO. Wynik ostateczny opiewa 9:7 
na naszą korzyść. Na dziewięć na­
szych zw ycięstw  wygrywają po 3 wal 
kfi Friedrich i Pappee, dwie Segda i 
jedną Laskowski.

W  półfinale spotykają się Włochy, 
Holandia, W ęgry, Niemcy. Belgja i 
Polska. W łochy zwyciężają do Holan 
dji w  stosunku 11:5, my zaś przegry­
wamy do W ęgrów w  słabszym skła­
dzie bez Friedricha i Pappeego w sto­
sunku 16:0.

Z Belgami uzyskujemy zwycięstwo  
9:7. Skład naszego zespołu był iden­
tyczny ze składem przeciw Stanom  
Zjednoczonym. Spotkanie to wygraliś­
my dość pewnie, a wynik mógłby być 
nawet lepszy, gdyby nie chęć oszczę­
dzania sił, które rezerw ow ać musie­
liśmy do spotkania z Holandią, od któ 
rej ponieśliśmy w • Paryżu dotkliwą 
klęskę w  stosunku 16:0. Rewanż uda­
je się nam w zupełności. Niedoceniani 
przez Holendrów prowadzimy po każ- 
dem starciu coraz bardziej, aż w koń­
cu przy stanie 9:4, Holendrzy i tak 
nie mając już żadnej nadziei na zw y­
cięstwo, oddają nam valkoverem 3 
ostatnie spotkania. Wynik ostateczny 
12:4 na naszą korzyść, a tern samem 
wejście do finału wraz z Włochami, 
Węgrami i Niemcami.

W  walce z Holandią ostoja naszej 
drużyny byli Friedrich i Pappee. Sym  
pa tyczny Lwowianin dopi er o teraz po 
kazał co  urnie! Uzyskanie zw ycięstw  
z takimi mistrzami jak de Jonda, Bk- 
kard i Wiel, stawia go w  rzędzie 
pierwszych szabel na świecie. Również 
niezawodnie w alczył kapitan naszej 
drużyny polskiej Piappee, który ponad- ; 
to był w chwilach niepowodzeń pod- j  

porą moralną naszych dzielnych sza- > 
Wistów. |

Wynik zawodów finałowych naogół j 
jest do przewidzenia. P ierw sze dwa * 
miejsca zajmą W ęgry i W łosi, którzy > 
stanowczo jeszcze nie maja sobie ró- 
wnych, my zaś i Niemcy w alczyć bę- j 
dziemy o miejsce trzecie oraz o  sztan 
dar na bocznym maszcie olimpijskim. ! 

•A proszę mi w ierzyć że było na co » Pokładamy nadzieję w  naszych dziel- i 
patrzeć! Dzielny Polak zdaie sobie ! nych reprezentantach, którym życzy- j
doskonale spraw ę z tego, że mu nie 
wolno przegrać, gdyż w ów czas zw y-

my dalszych sukcesów.
J. Baran,

Piłkarskie mistrzostwa Ligi.

Polonia HasmOnea 5:0 (2:0). B fą $  
k, strzelili: Koch (3). Chyła (2). Sędzią 
p. Hanke z Łodzi w drugiej połowie

•wykiuczył z boiska dwu graczy Has- 
monei. 3 to: Steuerm anna i Scbneidra

Ostateczne wyniki raidu Małej Ententy.
(Praga) Dotychczasowy wynik zawodów 
lotniczych Małej Ententy i Polski przedsta­
wia się w sposób następujący: pierwsze
miejsce zajął samolot czeski, pilotowany 
przez kap. Kletta, który całą przestrzeń 
przebył w 15-tu godzinach z przeciętny 
szybkością. 207 kim. 67 m. na godzinę. Apa­
rat ważył 887 kg. Z aparatów polskich za­
jął pierwsze miejsce samolot pilotowany 
przez kap. Stachonia i Ristela, 'który prze­
był całą drogę w 16 godzinach 34 min. z 
przeciętną szybkością 177 km. 154 111 na 
godzinę. Waga aparatu 528 kg. Na drugiem 
miejscu znalazł się aparat pilotowany przez 
kap. Peterka i Farbka1, który przebył tę. 
drogę w 21 godz 34 min. z przeciętną 
szybkością 144 km. 297 m. W aga 465 kg 
Trzecie miejsce zajął aparat kap. Markow­
skiego i Sandrowskiego z czasem 23 godz. 
57 min. Szybkość 129 kim. 937 m. na go ­
dzinę. Największe obciążenie wszystkich 
aparatów, mianowicie 1024 klg miał apa­
rat por. Pawłowskiego i Wiśniewskiego 
który został zdyskwalifikowany, podobnie 
jak aparat pilotowany przez por. Jana Wo- 
ronieckiego. ,.

O stateczna klasyfikacja lotu p rzed ­
staw ia sie następująco: P ie rw sza  na­
grodę zdobył apara t czeski, druga ru ­
muński, trzecią czeski, czw arta  rum uń­
ski. na piątem  miejscu znajduje się apa 
rat jugosłowiański, na s-zóstem rumuń­
ski, na siódmem, ila ós mcm polski, na 
dziewiąte,m czeski, na dziesiątem  ru ­
muński. Nagroda, polska przeznaczona 
była dla tego z państw , którego lotni­
cy  zdobędą najw iększa ilość punktów, 
Nagrodę te zdobyła Rumunia, k tó ra  ra 
zem osiągnę ła ,22.052 punktów, na d ru ­
giem miejscu co do liczby punktów  
znajduje sie C zechosłow acja z  16.534 
punktami, na trzeciem  miejscu znajdu­
je się Jugosław ja, k tóra  osiągnęła 
4.728. czw arte  m iejsce Polska 3.879 
punktów . Lotnicy polscy w dniu wczo. 
rajszym  opuścili P ragę

=0=

Kronika sportowa.
Turniej tennisowy w Jaśle. Organizowa­

ny przez miejscowy klub sportow y „Czar 
ni“ VI. turniej termisowy o mistrzostwo 
zachodniego zagłębia naftowego i o nagro­
dę wędrowną — puhar srebrny (memoriał 
Wład Steinhausa, chorążego Leg Pol. po­
ległego w roku 1915), zgromadził na star­
cie 45 zawodników i zawodniczek z  nastę­
pujących centrów białego sportu: L. K. T.,‘ 
K. T. 1924, Pogoń i A. Z S. — Lwów, 
Krak. Klub Tennisowy, Cracoyia i Sokół — 
Kraków, A. Z. S. Poznań, A Z. S. Wilno, 
Czarni Jasło i t. d.

Do półfinału zakwalifikowali się w grze j 
pojed panów: Liebling (Krak. Klub T> j
zwyciężając Lantnera (KT. 1924. Lwów) : 
7:5 3:6, 6:4, podchor. 2 p. s. p. Andrzejew'- j 
ski (Czarni Jasło) bijąc Horaina (Cracovia) | 
5:7, 6,2, 6:4, Poboryłes (K T. 1924 Lwów) | 
zwyciężając Gajewskiego (Cz. Jasło) 6:3, *

6:4, Dr. Stalli (Lw. K. T.) bijąc Matuszew­
skiego (Cz. Jasło) 6:4. 6:4.

Do finału Liebling po zwycięstwie nad 
Andrzejewskim 6:4, 6:4 i dr, Stahl po zwy­
cięstwie nad Pohorylesem 6;4, 6:1. Mi­
strzostwo zachodniego zagłębia naftowego 
i puhar zdobył po raz drugi Otto Liebłiag 
zwyciężając dra Stabla 6:3, 9:7, 6:2. Dru­
gie miejsce zdobył Lantner. trzecie An­
drzejewski.

W grze podwójnej panów I. miejsce zdo­
byli dr. Stahl — Horain. Ił. Liebling — Pa- 
pierkowski.

W grze pojedynczej pan zwyciężyła 
p Bielecka (Sokół Kraków) po zwycię­
stwie nad pp. Groblewską (Lw. K. T.) 7*5. 
i 6:3 i Orzechowską 6:4, 2:6, 7:5. Drugie 
miejsce p. Stockerówna (Lw. K T.). W 
grze mieszanej I. miejsce Stockerówna — 
Andrzejewski, drugie Orzechowska Horain.

Życie gospodarcze. 
Statystyka handlu europejskiego.

Według danych statystycznych, o d u  
blikowanych niedawno twizez departa­
ment handlu w  W aszyngtonie, ogólny 
obrót handlu eksportowego 23 państw 
europejskich, Ameryki Północnej i re­
jonu au s tr alijsko - aziaty ckie go w ynosił 
w  r. 1927 — 23,740,000.000 dolarów. — 
handel zaś im portow y w szystkich tych 
państw wyrażać się cyfrą 26.284,000.000 
Łoiiarów. Eksport z Ameryki północnej 
(Stanów Zjednoczonych i Kanady) po­
siadał w  roku 1927 wartość dolarów 

102.000.000, im port 5,273.000.000 do­
larów* U państw rejonu australijsko- 
azjatyckiego ogólny: eksport iw  ńrjal

CZARNI :3:ASK 2:1 (2:0).

Po ostatnich sukcesach d rużyny  Ślą 
ska w rozgryw kach  ligow ych, w czo­
rajsze spotkanie " p o w ia d a ło  sie b a r­
dzo ciekawie. Tym czasem  zaw ody wy 
kazały, że Śląsk jest w  dalszym  ciągu 
dniżynu niezw ykle am bitną, ofiarna, o 
dobrej kondycji fizycznej, lecz w  sa- 
met grze nie posiać.? w alorów , konie­
cznych w praw d/ąweą pod w zględem  . 
technicznym  i taktycznym  Piłce noż­
nej.

Czarni w  pow yźszem  spotkaniu, 
pomimo zw ycięstw a. nie grali tak. jak 
zwykle. Zw łaszcza w  drugiej połow ie 
gry -.pozwolili narzucić sobie ch ao ty ­
czną taktykę, w iec nic dziwnego, że 
zw ycięstw o zapewnili sobie różnicą 
zaledwie jednej bram ki.

Do gry w ystąp iły  d rużyny  w  nastę­
pujący cli sk ładach:

Czarni: Krasicki, Chmielewski, Olej­
niczak, Oseist, W itkowski. Kasiński, 
Kopeć, Winnicki, Nastała. H arasym o  
w ic z c ^ p e m k a .

Śląsk: Mrozek. Mróz. Petlik, Waluś, 
Demski. Pruski. Pałka II. M archew ka. 
Klecha. Tomasz, Sprus.

W  pierw szej połow ie gry  iuż w 
pierw szych minutach nie w y k o rzy stu ­
ją rzutu karnego, a. następnie p ro w a­
dza z w ybitna przew aga gre aż do o- 
statnich minut.

Po przerw ie Śląsk żyw iołow o coraz 
częściej zagraża bram ce Czarnych, któ 
rzy  w 13 mim. z rzutu karnego trapa 
pierw sza bram kę. Dalsze minuty przy 
niosły obustronnie zacięta lecz mało 
ciekaw ą w alkę.

■Bramki strzelili dla C zarnych N asta­
ła i W ronka, dla Śląska M archew ka 
z  karnego.

Sędzia p. Kowalski z Lublina. Publi­
czności około 2.000.

ŁÓDŹ.

ŁKS W isła 2:1 (2:0). Bramki, d l i  
, ŁKS-u zdobył Król (2), dla W isły K-sń- 
.^ p a . S ę d a a  p, .mż. D udryk ze L w ow a,

ftnglja 
Niem cy  
Francja 
W łochy 
Holandja 
Belgja
Czechosłowacja 
Szwecja 
Danja 
Szwajcarja 
fiustrja 
Polska 
Norwegja 
Firslandja

Jak z pow yższego w n ik a , bilans ak­
tyw ny m iały w roku ubiegłym  tylko 
trzy  państw a europejskie, a m ianowi­
cie: Francja., Szw ecja i C zechosłow a­
cja. W szystkie pozostałe w  sta ty sty ce  
powyższeti p rzytoczone państw a zam ­
knęły  swoi zeszłoroczny bilans han­
dlow y większym* lub mniejszym defi­
cytem . W  roku poprzednim aktyw ny 
bil ans handlow y miała Polska i Czecho 
słow a ci a.

S ta ty sty k a  w aszyngtońskiego departa­
mentu handlu podaje dalej ciekaw e i

w roku 1927 w artość  3.980,000,000 do­
larów . import — 3.746,000.000. dola­
rów.

Handel 14 najw iększych państw  eu 
ropeiskich przedstaw iał się w  roku u- 
biegłym, w edług sta ty styk i am erykan- 
kiego departam entu handlu następują­
co: eksport — 13.658,000.000 dolarów, 
im port — 17.265.000.000 dolarów , za­
tem deficyt — 3.607,000.000 dolarów'. 
Dla ilustracji stosunków  handlow y cii 
państw  poszczególnych podajemy p o­
niżeń tabele sta tystyczna  (w milionach 
do larów ):

1926
— 2264 

— 32  
— 13 

■—277 
— 278 
— 109 

+ 7 7  
— 20 
— 29 

— 103 
— 150 

+ 7 9  
—63 
— 1

cyfry  , iluś trujące w arto ść  eksportu z 
poszczególnych państw  w  stosunku do 
ich ludności. Okazuje sie, że w. Danii 
w artość eksportu na jednego m iesz­
kańca wynosi 121.5 dolarów , w  Holan- 
dji —■ 100.—, w  Szw ecji — 96.5, w  Bel- 
gji — 92.— , w Anglji — 88.9. w  Szw aj­
carii — 70.9, w e Francji — 53.1, w  Fin-, 
iand ji *— 45.5. w  ̂ Austrii — 43.5. w  Cze 
chosł owacji — 42.1. w*. Niemczech — 
38.2, w  Italji — 19.4 i w Polsce — 3.3 
dolary. __

eksport import bil
w roku 1927 1927

4045 5932 — 1887
2426 3362 — 936
2158 2065 + 9 3

803 1034 — 231
702 1023 — 261

. 728 807 — 79
59;:- 532 + 6 7
432 423 + 9
413 443 — 30
386 483 — 97
287 432 — 145
281 314 — 43
178 257 — 79
159 160 — 1
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Każdy numer dowodowy liczy 
i się 20 ar.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ. ,S 
; IM  groszy «a . w a r i Ł ^ j ^ a

BUUTERJĘ srsb r o , z a g a rk i, poleca tanio D gbro- 
w sk l-R o z w a rz ew sk l, Lwów, (Hotel Georgea) Aka­
demicka 2. D ogodne warunki. 8075

SPRZEDAM trzy dolarówki. W iadom ość od 20 sierp­
nia wieczorem Zielona 35, I, p. na lewo. 8089

DEREŃ do sm ażenia i na nalewki 12 zł., renklody 18 
zł., jabłka, gruszki i pomidory 10 zł., m iód pszczelny  
19 zł. w ysyła w 5-ck> kg. koszykach franco za za­
liczką S. Falek, Zaleszczyki. 7992

Fortepian BSsendorfera 8044
czarny, 71/* oktaw, angielska mechanika, naj­

nowszy model, okazyjnie sprzedam:
HANAK, ui. Piłsudskiego 21,8. p.

sprzedania
agregat z dynamem 8 HP, fabryki Sim- 
mering, chłodnica, zbiprnik benzynowy. 
Dynamo Brown-Boveri 5*5 Kw. 115/160 
Vlt. 48/26 Ainp, 1350 obrotów, roz­
dzielnica marmurowa, opornica, ampmtr. 

voltmetr. przewody, żarówki. 8021
D1ŻUTERJĘ, wyroby ze złota i srebra, najkorzyst­

niejsze źródło zakupu — Jan Seltenreich, Lwów 
plac Marjacki 5. 7605

OFICERSKIE, stu d e n c k ie  czapki L. 8 . Sapak, Lwów 
L agjon ów  3. 6395

FORTEPIANY, pianina pierwszorzędnych fabryk za 
granicznych na różne ceny sprzedaje, m ienia: Ha- 
nak, Piłsudskiego 21, 1. p. 7697

KAMIENICA 2 piętrowa z pełnym kom fortem , ogród, 
wolne mieszkanie 3 pokojowe, okolica Potockiego  
do sprzedania. — .Dolary", Generalna Ekspedycja
Ogłoszeń, Legjonów 1. 7975

MURARSKA 23,
połowa, kamienicy pełnym 
komfortem do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość tamże. KIC0WSK1,

od 4 do 5. 8062
KAMIENICA trzypiętrow a nowa, największy komfort, 

okolica Zyblikiewicza, wolne siedm pokoji, 28,000 
dolarów, sprzeda. Skomorowski, Chorąźczyzna 10. 

________ -______________________________________ 8043
RASOWE dobermany zaraz do sprzedania. — Chmie­

lowskiego 8, pralnia. 8048

POSADY POSZUKIWANE.
4 grosze za wyraz.

BiWRO Niem czynowskiei, Lwów, pi. Akademicki 3 
't elefon 13-6!, poleca doborowe siły  nauczycielskie, 
także cudzoziemki, bony, pielęgniarki, niemki, fran- 
cuzlci, m łodą angielkę, gospodynie, klucznice, gar­
derobiane, szoferów, ogrodników, rządców, ekono­
mów, leśniczych, biuralistów(stki), kucharzy i innych.

8086
KUCHARKA i do w szystkiego poszukuje miejsca.
__ Zgłoszenia do Słowa pod „Uczciwa**._______ 8037
BUCHALTER rcSimao-przsimysłowy, bilansista, z 

kilkunastuletnią praktyką w kraju i zagr. korespon­
dent, włada obcymi językami, zdolny organizator, 
handlowiec, przyjmie posadę w większym majątku 
lub zakładzie przemyslowyrrrna prowincji. Piewszo 
rzędne referencje. Adresować dla Buchaltera Zarżą 
da Dóbr w Sokołowie k oło  Stryja. 7873

ROLNIK żonaty, szkoła rolnicza, dłuższa praktyka 
poszukuje posady. — Zgłoszenia do Administracji
S łowa pod „Rola". 7929

ENERGICZNY, wszechstronnie wykształcony i in tcli* 
gentny mężczyzna, buchalter i korespondent polsko- 
ruemiecko-angielskt, zdolny organizator z kilkulet­
nią praktyką w poważnych przedsiębiorstwach nafto­
wych i bankowych zmieni posadę. Zgłoszenia do 
.Nowej Reklamy", Batorego 26 pod „Pierwszorzędna 
siła"._________________________________________ 8041

E1URO Macfcniewskiej, Kopernika 22, t e ­
lefon 4-46, poleca: bony, gospodynie, 
kucharzy, wykwintne kucharki, pokojo­
we, służące, wszelką służbę dworską, 
miastową, restauracyjną. 6276

EMERYTOWANY urzędnik adm inistracyjny, prawnik,
• przyjmie posadę u notarjusza w charakterze kan­

dydata notarjalnego. Zgłoszenia do Administracji 
pod .P r a c o w ity . _______ 8017

MŁODY i energiczny buch.alter-korespondent ze stu­
diami i praktyką obejmie posadę w poważniejszej 
instytucji finansowej. Zgłoszenia do administracji 
okazicielowi 10-złotówki nr. 8,975 250. 8012

WOLNE POSADY. g
8 groszy za wyraz. |

FRESLANKA r.a wieś, dom  arystokratyczny , katolicki, 
dobre warun ki n a tychm iast potrzebna, "lakże Fran­
cuzki zaraz znajdą um eszczenie. Biuro Niemczy - 
nowskiej, Lwów, pl. Akademicki 5. Telefon 13-6], 

______________________________________  8087
PRAKTYKANT rolny na czas siewu do dozorowania  

• poszukiwany do majątku pod Lwowem. W iadom ość 
' Dr. Górowicz, Adwokat, Lwów. Sykstuska 46. 8058
HANDLOWIEC rutynowany, uczciwy, potrzebny 

zaraz do za ło ło n ia  1 prow adzania sklepu i hur­
towni kolonialnej w Gdyni. Potrzebna kaucja 
l świadectwa w zgi. referencja. Zgłoszenia z 
podaniem  w arunków  pod „Hkonom ja" Gtiypia 
ul. Portowa. 80 8

OD P<5t WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYze sku teczn o ści

A G A TO L
KREM OGORKOW Y 

i

nadaje piękną o  I f D E M  1IE & SI1C  usnwa P r z e z e
i delikatną cerę. *- M f  b . i  W £ 1 1  U J  liszaje i piegi

najlepsze proszki C i f  C | | f  H H C  PO jednym użyciu usuwa 
do zębów. E l w I I I H i l d  p r z y k r y  zapach potu

Laboratorium ST. GORZKI, Warszawa, Żądać wszędzie*

W Ą m k  I W YCHOW ANI^  
' 1 i 8  g r o s z y  ^  w y r a z . l

Państwowa Szkoła
Ślusarstwa Maszynow. w Tarnopolu

W P I S Y
na rok s zko l ny  1928/29

a) na 3-letnl oddział ślusarstwa ma­
szynowego oraz

b) na 3 -letni oddział przemysłu bla­
charskiego

odbędą się  w dniach 30 i 31 sierpnia 
br. od godz. 10— 12 w gmachu szkol­
nym (ul. Niemcewicza 1. 31). Bliższych 
informacji udziela ustnie lub pisemnie

Dyrekcja.
7835 _______________ 16 te l. 206.
ZDOLNY i solidny korepetytor będzie udzielał lekcji 

z zakresu szk ół średnich lub wydziałowych za m a­
leńki chociażby pokoik. Zgłoszenia do Administr. 
pod „Lekcja dla F. K.“ 8379

M a te m a ty k i  i f i z y k i
w każdym zakresie, ogzam ina w stęp n e  
na Politechnice I U niwersytet, pom oc w  
Elaboratach. Kurs, Kabśeiaka 21, II. p.
od 3 —5. — Na prowincji listownie. 7916

W PRYW. SEMINARIUM NAUCZ ŻENSK. 
SS. BAZYUANEK w DROHOBYCZU
{est do objęcia od 1. IX. 192* r. posada

N A U C Z Y C I E L A  (KI)
języka polskiego i pedagogiki.

Wymagane pełne kwalifikacje, ewentu­
alne zezwolenie na nauczanie. Płaca według 
umowy. Zgłoszenia przysłać niezwłocznie 
do Dyrekcji Zakładu.

Za Dyrekcję: SS. Bazyłjanki.

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
8 groszy za wyraz.

DWA pokoje z kuchnią w śródmieściu z teief. także 
na biuro odstąpię. Zgłoszenia do Adm. pod „1320“.

________________________________________________8078
3 —4 POKOJOWE m ieszkanie z kuchnią, kom fort, p o ­

szukują ewentualnie do zam iany za 2 pokoje z ku­
chnią za dopłatą. Zgłoszenia do Adm, pod „Rod*.

____________ ____________________ 8079
3—4 POKOJE z kuchnią, kom fortowe, m ożliwie w śród  

mieścht poszukuję. Zgłoszenia do Adm. pod „jar*.
_______________________________________________ 8077
V/ CZYSTYM, bezpiecznym dom u, pokój nowy, ume* 

blowany, ewentualoie dwa, wchód osobny, etektryka< 
łazienka, przystanek tramwajowy, do wynajęcia. —
Wołyńska 9.__________________________________ 7936

MIESZKANIA 3 i 4 pokojowe z kom fortem , słoneczne  
w naizdrowszej dzielnicy od września d o  wynajęcia  
W iadom ość ul. Korakiicka 2 I. p. na prawo. 7915

UCZNIA niższego gimnazjum przyjmiemy na stancję,
dzielnica zdrowa, opieka zapewniona, Gipsowa 16, 
m ieszkanie 6._________________________________ 8049

POKÓJ z przedpokojem do wynajęcia na biura. Do 
administracji pod „Zaraz". 8013

WYNAJMĘ 4 pokaja a kuchnią I łazienką, z p eł­
nym kom fortom , w nowej w ill, 5 m inut chodu 
od przystanku tram w ajow ego, na rok ew. na 
2 lata. — Zgłoszenia w prost od roflektantów  
przyjm uje Józef Osuchow ski w Rąbanej, ostp. 
Podkam leń, koło Brodów . 8(772

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz. , .

Sd a tóHl
g otow e i na zam ów ienie oraz przyjm uje 
Wszelkie r o b o t y  tapScersko dekoracyjna 
tak w miejscu ja k i na prowincja 7601
PRACOWNIA T A P I C E R S K A

W Ł  P R O K O P E M
Wfiw.-uJ. Imiorowicza L. 6. Teief. 49-25

POSZUKUJĘ najmu m łaka dw orskiego nawet da­
lej od kolej!. Reflektuję tylko na więcej są­
siednich folw arków , n a jch ętn ie j na W ołyniu. 
M ogę ob jąć  w y d z ie r ż a w ia n ie  n a jm n ie j 5G3 litrów  
dziennie. Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  z  podaniem  v*a- 
'runków przesyłać pod adresem  i Gabryel Kaz- 
dok, Lw ów , ul. K raszew skiego I. n .  8033

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gustow nie, su ­
miennie, dogodne spłaty. Pracownia futer, Karola 
Schiirera, Senatorska 10.______________________8042

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę stanu służby  
oficerskiej na nazwisko Tadeusz Bielski por. 4 DAK, 

______________________________ _________________ 8059
STARANNIE, szybko po cenach konkurencyjnych prze 

pisuję na maszynie. Frankowska. Jachowicza 26, 
]. p. na lewo. 7960

O r T l o f i a ~ W e p p e r
Chor. skórne i wener. od 3 - 4 .  Kosmetyka 
od 1 2 -1 . Trwałe usuwanie włosów, broda­
wek, znamion. Operacje, estetyczne zmar­

szczek. Leczenie żylaków. Diatermia.
7229

S  M  A  Ł  Ł  C
czysto wieprzowy

S Ł O N I N A
AmeryRa&sKa, 

wyłącznie grzbietowa
Najlepsze źródło zakupu

Towarzystwo „TYTANY “
I Ł  w  6  w ,  u l .  R t e ź n i c K a  6 .  B 

T e l e f o n  3 6 - 5 2 .  8040 I

P R Z E T  A R g T
Państwowy Zarząd Architekto­

niczno-Budowlany we Lwowie, 
ogłasza przetarg ptthlłczny na 
roboty budowlane w budynku 
Gimnazjum VII. ul. Sokola we 
LWOWie. 8C64

Szczegółowe ogłoszenie przetargu jest 
Dzienniku urzędowym wojewódzkim.

Z Państwowego Zarządu Architekt.-Bodow. 
w z. Inż. D obrowolski m. p.

W ŁASNY W YRÓB =  CENY FABRYCZNE

WYPRAWKI STUDENCKIE!
watowane od zł. 25*— 
2-stronne 
włosienne 
iz trawy morsk.i«

KOŁDRY
m a t er a c e :
SIENNIKI . . .  . . 
PODUSZKI plerzane . 
GOTOWE POSZEWKI . 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA

KOCE WEŁNIANE .
OBRUSY -  RĘCZNIKI -  SERWETKI - KOTIM 
FIRANKI -  DYWANY itp. najtaniej sprzedaje

Fabryka pościeli i bielizny 
A. PIETRUSZEWSKI M. MLEKO
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 37-72.
CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO! 7927

•1 11 32 —
•1 M 76*—
1* II 32*—
Ił 99 4*80
»1 99 18'—
99 99 3 ~
99 91 5*50

99 99 11*50
99 99 9*50

B ILE T Y  WIZYTOWE
WYKONUJE N A JM N IE J

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO 
ui, Zinwrowlcza 15.

OSTRA ZIMA
i niekorzystne warunki wegetacyjne tegorocznej wiosny jeszcze raz okazały, te  jedynie 

niezawodne i jako takie najlepiej się rentujące są  
o r y g i n a l n o  z b o ż a  m i K u l i c K i e  

odporne na wymarzanie, choroby (rdza) i szkodniki. Pośród nich na szczególną uwagą 
zasługuje j ę c z m i e ń  z i m o w y  m i K u i i c M  s z e ś o i o r z ę d o w y  oraz 

ż y t o  m i K u l i c K i e  w c z e s n e .
Są to odmiany szczególnie cenne dla gospodarstw uprawiających zielone nawozy, 

gdyż dojrzewając z końcem czerwca i początkiem lipca pozwalają na wczesne zasiew  
poplonowych łubinów, bobików i t. d., które szybko pokrywają rolę kapitalnie zwartą 
azotonośną runią, podnosząc wielokrotnie jej sprawność i urodzajność. Polecamy także 
naszą wysokopienną pszenicę O s t K ę  m i k u l i c K ą  i sztywnosłomą, nigdy nie wylęgającą 

Ł  o  Z i  n  K  ę  n i K a l i e K ą  
dającą w dobrych warunkach fenomenalne plony.
Warunki sprzedaży i wyniki doświadczeń ze zbożami m lkullcklem l z cale] Polskidostarcza na żądanie

RODOWODOWA HODOWLA ZBOŻ JERZEGO TURNAU,
M9KULICE P. KAŃCZUGA stacja Przfeworsk (M ałopolska).

(UWAGA. Część zamówień wykonujemy z Mikulic, część zaś ze złączonej z  nami Rodo­
wodowej Hodowli Zbóż br. Gótz-Okocimskiego w Zaleszanach p. i st. Zbydniów koło 
Rozwadowa). W Mikulicach pracuje maszyna do czyszczenia „Saat-Schule“, w Zale­
szanach „Petkus* Rób era, dzięki czemu dostarczamy ziarno o czystości i sile kiełko­
wania mało co różniącej się od 100%). 6293

Nowość!! Meble biało lakierowane
KneSinie, Panieńskie  pokoje, Sypialnie 
SKtad fabryczny. Ceny przystępne.

u tfrmy LAK m e , LW Ó W , Kołłątaja 6. 7887 

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA.
LM. 120.710/28. 

W. 111.
We Lwowie, dnia 11 sierpnia 1928.

Ogłoszenie przetargu.
Wydział III. Magistratu król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje niniejszem pu­

bliczny przetarg ofertowy:
1) na budowę przepustu betonowego fundowanego na ławie żelazno-betonowej,
2) na wykonanie robót ziemnych i obrukowanie rowów ̂  przydrożnych w prze­

dłużeniu ulicy łączącej ul. Kozielnicką z ulicą Cieszyńską.
Bliższe warunki oddania i wykonania robót są do przejrzenia codziennie  

od 11— 13-tej w Oddziale drogowym Magistratu III. piętro drzwi Nr. 95, gdzie 
będą też wyłożone odnośne plany i przedmiar budowy.

Oferty sporządzone na przepisanych formularzach przez podanie cen je ­
dnostkowych i całkowitej kwoty wynikającej z przedmiaru należy wnosić pocztą 
lub osobiście do dnia 25 sierpnia 1928 r. godzina 12-ta w .południe do rąk 
Dyrektora Wydziału III. Magistratu 111. piętro, drzwi Nr. 129 w  kopertach za­
pieczętowanych z dołączeniem dowodu złożenia w  Kasie miejskiej wadjum 
w wysokości 5f/ # całkowitej kwoty.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na w y lo -  
kość oferowanej kwoty, względnie nieprzyjęcia żadnej oferty.

Zastępca Komisarza Rządu:
7980 Dr. M, MataJtiewlcz w .r.

Wyj&mm i redaktor odpowiedzialny;, Wilhelm Antoni Skrzyczynski. Z drukarni *.Sło_wa Eolskiego4*, Zimorowicza 15.


